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P o d  re a a k c lą  JANINY P?ŁE»ISXIEJ,

Pogadanka.

Ozy wyższa w ykształceni kobiet
leży w interesie sp o łeczeń stw a?

Lwów, 12 sierpnia.
Od czasu, jalk w zwloizlkm z z a 

m ierzoną przez Min. W . R. i O. P. 
reform ą szkolnictwa średniego o- 
raz niefortunnem i pro jektam i nie
których pedagogów, rozgorzała w 
prasie polskiej polem ika na tem at 
program u żeńskich szkół śred 
nioh, zajm ow ałyśm y się, jak  so
lne zapewne przypom inacie Miłe 
Panie, na tych łam ach, n iejedno
krotnie tą kw estją. R ozpatryw ały 
śm y pi żytem  zagadnienie w y
kształcenia kobiecego z dwóch pun 
któw  w idzenia. Po pierwsze, czy 
jest uzasadnione tworzenie osobne 
go typu szkół średnich dla kobiet, 
z odm iennym  program em  nauki, 
przystasow anym  jakoby do odrę
bnej psychiki i rzekomo niższych 
zdolności um ysłowych młodzieży 
żeńskiej, po drugie, czy jest wogó 
łe w skazane ze względów społe
cznych, aby kobiety odbierały wyż 
sze wykształcenie?

Go do pierw szej części zagadnie 
nia, powołując się na pierwszorzę
dne powagi zagraniczne jakoteż na 
w ybitnych polskich pedagogów o- 
bojga płci, zajęłyśm y zdecydowa 
ne stanowisko, że jak  nie ma n au 
ki „żeńskiej" im ę s k ie j " ,  tak nie 
może być m owy o innym  progra
m ie dla szkół średnich żeńskich a 
innym  dla męskiełi.

To jest zasada, której nie m o
żna kwest jonować, zwłaszcza żc 
szkoła średnia jest przygotow a
niem  do studjów  uniw ersyteckich. 
Zatem  lak co do chłopców jak  i 
dziewcząt, o pobieraniu wyższych 
studjów  pow inny decydow ać'1 nie 
płeć, lecz indyw idualne zdolności.

Ale pozostaje jeszcze druga 
część zagadnienia. Czy. zasada s łu 
szna w teorji w ytrzym uje próbę 
praktycznego jej zastosowania, tj. 
czy w obecnych w arunkach  życia 
jest istotnie wskazane daw ać dzie
wczętom wyższe wykształcenie? 
Czy zyska na tem  napraw dę sam a 
kobieta urazi.'czy zyska na tem  ro 
dżina i społeczeństwo?

Najpow ażniejszem i zarzutam i, 
jak ie  w ysuw ają przet ‘wnicy w yż
szego kształcenia kobiet są te, iż 
wyższe w ykształcenie odciąga ko 
bietę od jej naturalnego powołania 
jako żony i m atki a nadto czyni z 
niej niebezpieczną konkurentkę 
mężczyzny  na polu pracy zawodo-

Do argum entów, jak ie  przeciw  
tym  zarzutom  podniosłyśm y w na 
szych poprzednich pogadankach, 
uw ażam  za wskazane przytoczyć 
trafne wywody znanej autorki p. 
N atalji Jastrzębskiej. W ' artykule 
pt. „Problem at wyższych studjów 
kobiecych" zbija au torka twierdze 
nie, jakoby jedynym  celem kształ 
cenią kobiet rniało być w ykonywa 
nic zawodu. Przeciwnie, podkre
śla ona ze słusznością, że kobiety.
0 ile ich do tego nie zmusza konie 
czneśćJ życiowa, chętnie rezygnuj; 
ze stanow isk doktorów, adw oka- 
iów irtp. wykorzysliujgc uaibyię 
wiedzę i w yrobienie intelektualne 
właśnie dla lepszego spełniania 
swego pow ołania jako żony i m a 
iki i swych obowiązków jako  oby
watelek k ra ju . Ale pozwólmy mó
wić sam ej autorce;

...Ci którym  napraw dę leży na 
sercu wysoki rozwój kobiety 
zarówno, jako obywatelki, jak  żo 
ny i m aiki — powinni poważni;, 
zastanowić się nad iem, aby w!a 

,|śnie jak najw iększą ilość kobiet za 
chęcać do studjów  uniw ersyler 
kich.

Postaram  się dowieść dlaczego.
Otóż, ,gdy*w jakim kolw iek kra 

ju  dochodzi do większej zamożne 
$ t i ,  ku ltu ry  i znaczenia i uzyskuje 
praw a obywatelskie jakaś w ar
stwa społeczeństwa — m yśli ona 
przedcwszyslkiem  zawsze o jak- 
najszerszem rozprzestrzenieniu w 
sffom środowisku wyższego w y
kształcenia. To sam o dzieje się, 
gdy o ^ r  ki a j wchodzi do rodziny 
ludów o wyższej cywilizacji. Gdy 
w Niemczach np. wprowadzono po 
wsżeełmc glosowanie, bardzo czę
sto. zdarzało się, że synowie w ło
ścian kończyli gim nazjum  i n a 
wet uniw ersytety, pow racając z 
nich nieraz do pracy na roli, to 
zgą-ęzy, czynili to nie dla w ido
ków karjery , lecz dla stw orzenia 
szerszym prawom i obowiązkom 
odpowiednika szerszej kultury .

T ak samo dzieje się w  krajach , 
p rzyjm ujących świeżo cyw ilizację
1 uslrój polityczny europejski, jak  
k ra je  bałkańskie egzotyczne 
jak  Japnnja, Chiny, Indje.

Jest to objaw  logiczny i n a tu 
ralny, v ięcej — jest to nieodparta 
konieczność i to metylko ze wzglę
dów ku ltu ry  m aterja lnej, potrzeby 
tekor^y . n ż.';. der ów, architektów.

chemików, itp. ale potrzeby pod
niesienia k u ltu ry  ogólnej, stworze 
n ia  odpowiedniego poziomu m yśli 
obywaLelskiej, niekoniecznie na
stanow iskach wybitnych, i k iero
wniczych jedynie, ale w  najszer
szych w ars cwach.

Kobiety, jako rów noupraw nio
ne obywatelki, stanow ią w  społe
czeństwie elem ent najm łodszy, u - 
zyskały stanow isko wczoraj i dziś 
(najlepszym  dowodem tego jest
Anglja, gdzie dopiero w  tym  r  iku 
przyznano ;m  praw o głosowania 
bez ograniczeń) m uszą więc zdoby
wać jaknajforsow niej, rozprze
strzeniać jaknajśzerzej wyższe wy 
kształcenie, które aczkolwiek od 
dłuższego juz czasu było im dostę 
pne, to jednak nie było w śród nich 
tak, jak  wśród mężczyzn danego 
rodowiska, powszechne.

Mylne bowiem jest m niem anie, 
:e wyższe w ykształcenie potrze
bne jest tylko tym . które na jego 
podstaw ie w ykonywać m ają  za
m iar jakąś pracę zawodowo-zarob 
kową. Dlaczego? A stanowisko, za 
,vód kobiety - obyw atelki i malki- 
byrwatelki, tej obyrwatelki wycho 
/awczyni, czy wyższych studjów  
ie wym aga?

Jakże inaczej rozaiimiują Ikolbie- 
-.y szw ajcarskie. W  połowie bieżą

ceg o  m ies:ąca odbędzie się w Ge- 
icwie Kongres M iędzynarodowej 
"ederacji Kobiet z uu iw ersyte- 
kieni wykształceniem . W  m oty

wach zjazdu czytam y następującą 
klasyfikację'? uczestniczek i podział 
korzyści które każdej kongres przy
niesie: „Te, które p racu ją  zawodo
wo, podzielą się swem doświadczę 

jfen i w yjaśnią w zajem nie różne 
wątpili w mści; te, lk!óro nie w ykonu
ją  żadnego zawodu, których istnie 
nie w ypełniają skrom ne prace, tak 
jednak pożyteczne, tworzące życie 
większości, kobiet — te, z radością 
w spom inając lata studjów  un iw er
syteckich, odświeżą swe um ysły, 
zyskają oparcie łączności wzajem

2  d i 'edziny moda

nej i kontakt ze św iatem  wiedzy 
u trzym ają".

...Umysłr człowieka wszyst
ko jedno: kobiety, czy mężczyzny 
(ale kobiecie o ileż to jesl obecnie 
potrzebniejsze) — który  przejdz;e 
rygor poważnych, wyższych s tu 
djów, inaczej zupełnie po trafi u j
mować życie. Pogłębienie każdego 
zagadnienia, logiczne podejście do 
każdej spraw y, wnikliwość an a li
zy i pew ność syntezy — są to ce
chy umysłowe, które w praw dzie 
m ożna posiadać z natury , ale k tó 
re każdy, po ukończeniu wyższych 
studjów , posiadać, choć w  pe
w nym  stopniu, m usi.

A są to w łaśnie te cechy, któ
rych brak  najpowszechniej i w ie
lokrotnie nie bez słuszności, iest 
kobietom  zarzucany. *

Dlaczego więc chcem y przeciw 
działać nabyciu ich przez najw ię
kszą liczbę kobiet?

...Posiadając wyższe studja, ko 
bieta rozwinie praw dziw ą działal
ność społeczną i obywatelską, nie 
am atorską — od w ypadku do w y
padku, ale planow ą i trw ałą.

Posiadając wyższe stud ja ko-‘ 
bieta nie znajdzie się nigdy wobec 
swych dzieci w położeniu n ie
św iadom ej, nierozum iejącej powa 
żnycli zagadnień wychowawczych! 
m atki.

Te które do tych wyższych stu 
djów  nie m ają  zdolności, zam iło
w ania i w arunków , będą zawsze 
jeszcze dosyć liczne, niem a obawy, 
ale p rzynajm niej nie zniechęcaj
m y tych, które te w arunki posiada 
ją. Nie snujm y planów  uniem ożli 
w iania tych studjów  w imię inle 
resów rodziny. Rodzina — dom i  
w ielka rodzina — państw o — w 
każdej kobiecie św iatłej zyskuia 
cegiełkę do gm achu rozwoju.

Głos len w ytraw nej autorki po 
w inien w yjaśn ić w :ele nieporozu
m ień i niezrozum ień które się w y
tworzyły 'około kwestji wyższych 
studiów  dla kobiet. J  P.

t n  K a s i a m i  i m i  m s w a
Paryż, w sierpniu.

W pełni sezonu letniego, gdy -towa
rzystwo eleganckie znaj luje się na mo
dnych plażach, wiiem-nśeó nie spoczywa 

i-yż, a wielkie magazyny -mód u- 
pządiza.ją właśnie teraz rewje mody, 
mające niepoślednie 'znaczenie dla 
wszystkich jej wyznawców i wyznaw- 

I czyń. Korzy stając z  tego. że prze

jeździć do- światoweij sławy uzdrowisk 
i plaż francuskich bogaci- cudzoziem
cy, a w pierwszej ferii Amerykanię, 
odw.edizają sitołieę nad fjkkwaną, jako 
pierwszorzędną atrakcję sezonu urzą
dzają -wielkie domy konfekcyjne pary
skie przegląd mody obecnej, a  co bar
dziej nęcące, pozwalają unieść się za
słonie, kryjącej najbliższą, przyszłość
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tysiyczntsigo -wrażenia majdrojjrite^jsze- 
go- szczegółu, kwiatu 'zdabiąocigo wy
cięcie czy iwęzła, kończącego draperję.

Wszystko jest tutaj objawieniem, 
wszystko jest tu nowenn przykaza
niem mody. Uczestnicy rowji, teraz, 
w pełni sezamu letniego, mają wizję 
sezonu jesiennego i zimowego. Suknia 
krótka, odsłaniająca kolana na  naj
bliższą ptnzyiszłoiść Skończyła już swą 
rolę. Przedłużono jej tylko prajwio po
bytu jeszcze jedynie z dziedziny spor
tu, ale i tułaj nie 'może doprowadzać 
krótkości do ekscesu, muisdi dyskretnie 
przysłaniać kolana. Stan skrócony al
bo noramalny, suknia długa na wie
czór, silnie wydłużona na popołudnie, 
podoibnie jak i 'płaszcz popołudniowy, 
nadzwyczajna smulkłlość iinji, osiąg
nięta kui^pzto/wneiru drapenjami — oto 
są głów.ne reguły, obowiązująca na Se
zon najbliższy. Tkaniny cbmes, gru
bo tkane a bardzo wytworne, do spor
tu, aksamity, mory, muśliny i krepy

jedwabne na suknie wieczorowe i po
południowe.

Przysuwają się przed oczyma wi
dzów niezmiennie! -szykowne sukienki1 
sportowe deux pigoes, trois pieces, 
skromne sukienki przedpołudniowe, 
obejmujące wąsko bioidra, a cokolwiek 
wydłu/żone, jak wymaga moda obe
cna, długie suknie wieczorowe o nie
słychanej rozmaitości draperji, prze- 
śiicizne płaszcze wieczorowe, nie
zmiernie eleganckie płaszcze popołud
niowe i odznaczające się wytworną 
prostotą płaszcze i kositjumy łrcitteur 
iw nieskończonej rozmaitości form i 
pomysłów.

W rewji paryskiej nie brak także 
wspaniałych kolekcyj fuiter, które czy 
to jako płaszcze letnie czy cięższe zi
mowe, jak niemniej wspaniałe „col- 
liess", lub też przybrania płaszczów i 
lekkich toalet, odgrywają pierwszo
rzędną rolę w współczesnej elegancji 
stroju. Ino

Z  hggjeny i pielęgnowania urody.

J a k  n a l e ż y  k o r z y s t a ć
z cudow nego iekarza-slońca?

i odsłonić wszystkie .pomysły i nowo
ści, -lansowane na suz-oin jesienny i zi
mowy 1920/30.

Warto 'podkreślić na wstępie, że 
tegoroczne rewje mody są wspanialsze 
aniżeli wszystkie dotychczas znana 
zarówno pod względem wystawy ze
wnętrznej, jak też i artystycznych 
koncepcji z zakresu mody.

Prawdziwie czarodziejski .jest ten. 
pochód wytwornych, pełnych wdzię
ku i elegancji manekinów wśród po
wodzi świateł i kwiatów rozrzuconych 
z  autystycznym wdziękiem w sali-, wy
pełnionej po brzegi wytworną publi
cznością. Nie można sobie -wydbrązić 
bardziej wyszukanego smaku w kolo
rycie, kroju i wy (wonności, jaki przed
stawiają wszystkie prezentowane mo
dele. A co ijesizcz-e ciekawsze to, że niie 
ma tu nic z -szablomu. Jakkolwiek u- 
żywa się utartego terminu ,jmodel“ 
czyli „wizór“, to jednak przestało już 
istnieć to, co dotychczas rozumiano 
przez to określenie, to znaczy;, toaleta, 
którą następnie odtworzy damy maga- 
izym calami serjami. Teraz niema już 
serjd, każda toaleta wiellkisgo maga
zynu jest unikatem w -tern wykonaniu, 
w jakiem się oą prezentuje. Wzorem 
są tylko ogólne tendencje, które z roz
maitymi wariantami ' będą następnie 
wykonywane w innym materiale, w 
innej barwie, w innych kombinacjach.

Ta świadomość, że widzi się rzeczy 
nawskróś oryginalne, dodaje niezwy
kłego -uroku obecnym rewjom. Wpada 
się zaiste z jednego zachwytu w dru
gi, 'bo 'niewiadomo, co więcej podzi
wiać, ozy niebywale efekty tonacji 
wszystkich barw, tych przedziwnych 
połysków stali, aksamitnych fjolatów, 
namiętnych barw kwiatu granatu, roz
marzonych błękitów, uspokajających 
zieleni. A z tego przepychu barw oko 
ucieka do łagodnyc-h fał-bieli ledwie 
rozbłyśnięłych jutrzenek różowości i 
delikatnych tonów złotawych.

A co za niezwykła sztuka kroju 
tych lekkich-, powiewnych sukienek, 
rozrzucających się jak płatki przedzi
wnych kwiatów, co za wdzięk impo
nujący tych kunsztownie wiązanych 
d opadających w miękkich fałdach po
łyskliwych crapes satiin i wytwornych 
taft. — Nie można powiedzieć, że ma- 
terjał zastał .skrojony tak, aby formo
wał wolanty, godety, czy plisy. Nie, to 
jest czarodziejstwo linji, któremu się 
poddaje posłusznie materiał jąko two
rzywo w rękach genja-lnego twórcy. 
Woła artystyczna podporządkowała 
sobie nieograniczenrie wszystkie cuda 
tiulów, muślinów, koronek i innych 
wykwintnych materiałów, dobywając 
z nich coraz to nowe, coraz to n^i-iej 
przewidziane efekty. Istot.rfe nikt, ob
darzony wyczuciem estetyoznem, nie 
może się oprzeć -przed 'złożeniem hoł
du temu nieporównanemu smakowi 
francuskiemu, który w realizacji arty
stycznej jest tak nieprześcigniony, iż 
podniósł modę do wyżyny prawdziwej 
sztuki.

Widzimy to kreacje tak skończo
ne, że nie można, jak z kompozycji 
malarskiej, usunąć żadnego szczegółu. 
Płaszcze są -dla sukien jakgdyiby ra
ma dla (pięknego portretu, nie można 
oddzielić jednego od1 drugiego. To sa
mo należy powiedzieć o wszystkich 
akcesoriach toalety 'zależnie od'tego, 
jaki ona ma charakter. A więc przy 
toalecie spacerowej, począwszy od ka
pelusza aż do bucika, wszystko jest z 
największą 'precyzją obmyślone i sto
nowane, w toaletach wieczorowych 
nie można usunąć bez szkody dla ax-

Lwów, 12 sierpnia.
W  poprzednim  artykule om a

w iałyśm y niebezpieczeństwa zbyt 
pochopnych kąpieli pow ietrznych
1 słonecznych, przyczem przytoczy 
lam  środki, jakie należy stosować, 
jeśli nieostrożne poddanie się dzia 
łaniu słońca i wpływ ów  atm osfery 
cznych w yrządziło już szkodę n a
szej cerze. Obecnie pozostaje do 
rozw iązania kw estja, jak  należy z 
pożytkiem korzystać z tego najle
pszego lekarstw a, jakiem  jest dlą 
organizm u słońce i powietrze, bez 
szkody — a naw et z pożytkiem  dla 
urody.

Dużo już mówiono i pisano o 
dobroczynnem działaniu prom ieni 
słonecznych. Prom ienie słoneczne 
w zm agają energję organizm u i po 
w odują szybszą .przemianę m ale- 
rji; w yw ołują szybkie pocenie się, 
powodujące w ydzielanie szkodlf;- 
wych substancyj z organizm u. — 
W skutek przekrw aw ienia skóry 
następuje prawidłow e rozłożenie 
krw i po całym  organizmie.

Należy również podkreślić, ż. 
kąpiele słoneczne w pływ ają dobro 
czynnie na organy krwiotwórcze, 
cddziaływ ując na zaw artość i ilość 
ciałek krw i. Ponadto działają zabój 
czo na wszelkie bakterje, uodpornia 
ją  organizm  przeciw chorobom oraz 
polepszają ustrój. Lecz prom ienie 
słoneczne, jak  każde inne lekar
stwo działają dobroczynnie, jeżeli 
są użyte w sposób um iarkow any. 
Kurację słoneczną należy stoso
wać bardzo ostrożnie, rozpoczyna 
jąc obnażanie i nagrzewanie od po 
w ierzchni bardzo niewielkich. Ką 
piel słoneczna pow inna trw ać z po 
czątku bardzo krótko i dopiero sto 
pniowo się przedłużać. Podajem y 
poniżej receptę doświadczonego le 
karza:

Przyzw yczajenie skóry do pro) 
mieni słonecznych u osobników 
zdrowych, brunetów  i ciemnych 
szatynów — musi trw ać 8 dni. Za 
czynam y od obnażania i nagrzewa 
nia przedniej strony obu nóg 2 ra 
zy po 10 m inu t z 15 m inutow ą 
przerwą. Następnego dni-a naświe 
tlam y brzuch 2 razy po 10 m inut i 
obie nogi 2 razy po 20 m inut, z 10 
m inutow ą przerw ą. Trzeciego dnia
2 razy po 20 m inu t brzuch i 2 razy

po 30 m inut ty lną stronę obu nóg, 
z 10 m inutow em i przerwam i. 
Czwartego dnia 2 razy po 10 m i
nu t obie nogi; piątego dnia: 2 razy 
po 10 m inu t pośladki i krzyż oraz 
2 razy po 10 m inu t plecy i ręce, 2 
razy po 20 m inu t tylną część tu ło
wia i 2 razy po 20 m inu t tylną 
stronę obu nóg. Siódmego dnia: 30 
m inut przednią stronę ciała i 30 
m inu t tylną. Ósmego — to samo 
po 45 m inut.

Blondyni i rudzi stopniowanie 
powyższe m uszą zastosować jesz
cze ostrożniej. Okres przezwycza- 
jan ia  się do prom ieni słonecznych 
u osobników, słabo zaopatrzonych 
w barw ik skóry, powinien być roz 
łożony nie na 8, lecz ;) dni i p rze r
wy w poszczególnych serjach na 
św ietlań należy przedłużyć po 15 
m inut każdor.izowó. Przyspieszo
ne tętna, bal głowy, podwyższenie 
tem peratury o n z  brak apetytu — 
«ą wskaźnikam i, że należy przer
wać naśw ietla u-: na kilka tu i ,  a 
zasem i tygodni.

Przy stosowaniu prom ieni sło
necznych najbardziej rzuca się w 
oczy zm iana w kolorze skóry, czy 
ii „opalenie się“.

Opalenie się jest bardzo pożą
dane nietylko z punktu  widzenia 
zdrowotnego ale i kosmetycznego.

Konieczne jest jednak przytem , 
jak już wyżej powiedziano, zacho
wanie ostrożności, więc używanie 
kremów, gdyż jeśli skóra zbytnio 
się odtłuszcza, pow staną pierzch
nięcia i nierów nom ierne plam y na 
tw arzy i opalonych m iejscach. De 
likatny krem  przeciwdziała zbyt
niem u odtłuszczaniu się, wygładza 
opierzchnięcia i chroni skórę 
przed zm arszczkam i. Pozatemj 
tłuszcz rozszczcnia prom ienie słone 
cznc, w skutek czego skóra jednoli 
cie i ładnie się opala.

Sposób użycia: należy wetrzeć 
krem  przed i po kąpieli powietrz 
no sołnecznej. Po kąpieli lekko 
przypudrować dobrym  hygjenicz- 
nym  pudrem.

Należy jednak uświadom ić so
bie, że nie każdej pani ładnie jest 
z opaleniem. Brunetki i szatynki o 
pała ją  się pięknie, blondynki zaś 
zazwyczaj b. nieestetycznie w y
glądają po opaleniu się. Ni,ema tu

jednak  także reguły bez w y ją t
ków, dlatego należy eksperym enta 
te stosować ostrożnie bacząc pilnie 
jak  one oddziaływ ają na  naszą in 
dyw idualną organizację a nadto 
przed rozpoczęciem kuracji słone
cznej zasięgnąć fachow ej porady.

Alfa.

Przepisy  kuchenne.

Spssćb erzyrzgdzaRła 
win owwowytb.

Lwów, w sierpniu.
Obecnie, gdy wina -gronowe są.-nie

słychanie drogie, a nadto sprowadza
nie 'ich ze względów gospodarczych 
nie jest iwskazane, ipowiininy nasze go
spodynie zwrócić szczególniejszą, uwa
gę n a  przyrządzanie win owocowych, 
które prócz doskonałego smaku i tar 
niości, posiadają nadto tę wyższość 
nad winami gronowieimi, iż nie wywo
łują ociężałości, przeciwnie pobudzają 
energję i posiadają .wysokie własności 
orzeźwiające. Dzięki tym właśnie za- 
łetom zasługuje ich użycie na jak naj
szersze rozpowszechnienie.

Najłatwiejsze i najtańsze do przy
rządzenia są wina z jabłek czyli tzw 
jabłeczniki, awłaszicza, że można je 
robić z drobnych, twardych i nieprzy
datnych do sprzedaży łub innego u- 
żytku, owoców. Zwłaszcza kto m a sad, 
może na jabłecznik używać owoców 
opadłych z drzew (podczas biurzy, któ
ra często wyrządza wielkie szkody w 
sadach.

Po zebraniu odpowiedniej ilości ja
błek należy je .pognieść na miazgę na 
maszynce, lub toż drewnianym tłucz
kiem do kartofli, pocziem jeżeli niema 
specjalnych pras, wyciska się je w wo
reczku, który tak samo jak przy -wy
robie sera, należy twłażyć między dwie 
deszczulki i przycisnąć kamieniem. 
Otrzymany sclk, nie dodając -do niego 
wody, zlewamy w! butlę, -gąsior tub 
najlepiej balon po kwasie siarkawym. 
Balon taki można z łatwością i tanio 
nabyć w każdej cukrowni lub hucie 
szklanej. Zamyka się go korkiem, opa
trzonym szlklanną rurką fermentacyj
ną. Korek trzeba zabezpieczyć przed 
dostępom (powietrza i szkodliwych bak- 
'teryj. Rurkę napełnia eię do połowy 
wodą. Naczynie sokiem można na
pełnić tylko tak, aby pomiędzy po
wierzchnią saku i karkiem było 20 
cm. odległości1, wtedy stawia się go w 
spokojnem miejiscu, o temperaturze 15 
stop R., aby sok przefermenitował.

Fermentacja trwa G-8 tygodni., .po- 
czccn drożdże osadzają .się na spodzie, 
odlewa się sotk, osad się .wyrzuca i po
nownie napełnia się flaszkę, tym ra
zem prawie do koilka. Nalewając po 
raz drugi, można dolać -nieco wina 
jabłkowego z ubiegłego roku, lub 
prawdziwego wina. Po ponownem na
laniu, aż do chwili zlania wina w  bu
telki, naczynie musi być również opa
trzone korkiem z rurką fermentacyjną, 
gdyż inaczej .wino łatwo ulega zepsu
ciu. Zwykle z nadejściem wiosny mo
żna już je zlewać w butelki i używać.

WINA JAGODOWE.
Wina jagodowe przygotowuje się 

bardzo podobnym sposobem jak wina 
z jabłek. Jednakże należy tu koniecz
nie 'zawsze dodać wody i cukru, bez 
względu na to, czy chcemy otrzymać \  
wino mocne, czy słabe. Wody dodaje 
się zawsze w jednakowej ilości, a 'tyl
ko cukru mniej lub więcej, w zależno
ści od tego, czy chcemy otrzymać lek
kie -wino stołowe, czy mocne słodkie.


